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ponure! tragedii krakowsłdd 

Sytanla winien m nie? w stosunku do 
rżonych w sprawie listopadowe] rzez) 

Ława przysięgłych odpowiedziała 
t t 

t< 

Skazano Jedynie złodziejaszków I grasantdw 
K S j A S W nU- 7. (A. W.) T>aje ais zauważyć 
# M M 'fdjakf»w. Po zakoil 

r^sun • przewodniczący 
te lawie pray-

b<*We 181 pytań-
wraca uwagę p n e 

* aianyoh, s> •»• 
sfowach na 

ztozonej prryiegi 

wielkie zainteresowanie 
wyipkiem. Mimo siinejw dess-
osa pned gmachem okręgowe-
00 sądu karnego gromadzą się 
ttamy łndnoscii, w wielkiej lios-
bie hiwwatl oskarżonych i osoby 
bUtej wxiMeavmywaae wyrokiem. 
Witwwrł/wiy Bastej) policji pil­
nuje s " y J i M s sewaatm. 

Wejsoie na .salę n t być do-
•wolone dopiero o godz. 5-tej. 
Na korytarzach ruch duży i 

znaczne podniecenie. 

żeni Sulozewski i Botek sBStrao-
gli sobie 3 dni do namysłu. Pio-
kurator wnosi 

zażalenie niewainotci 
z tern, aby oakarionych Rejta-
rawa i Lttaweaonkę zatraymać w 
areszcie stodozym, gdyż jako ob­
cy poddani mogliby abiec. TVy-
bunał udaje się na naradę w ted 
sprawie. Po powrocie sędzi* 
Markiewicz ogłasza decyzję tej 
treści, że Trybunał 

nie widzi powodu 
do zatrzymania wymienionych 

Polic:1z karabinami wszędzie oskarżonych w aressoie sled-
ptbraje poreadfcn. dotychczas a-, czym, gdyż są oni tn stade zajęci, 
resstowano Ł odprowadzono do Inni oskarżeni uwolnieni ww-

dWej prsBrtrodsaoza-
ie na oflą ajwa-, 

wąsjiiwjuli 
kuwem zwułi 

mhajacym 

policji dwie panie, które 
przyszły z kwiatami, 

aspewne; by wabić owację o-
skarżonym. 

Godzina 5.30. Z powodu napo­
iło tłumów uttea Grodzka 

zottala zamknięta 
hanknem psłtejnim. TOum u-
stasiumis rosną*. 

Potnym ttsscsoresi weenAe 
Octotzono werdykt temriów przy 
tieafóih, który wypadł doda­
tnio dla ,/>*knrtOnyeh. Odpo-
wiedt to»<y trzysięghfch na 

\mali!lririonc ki pytania brzmi: 
•ffcJWr". z wyjątkiem tyek osfcar-

*"g#a%# kiCfMfr dopizS&B* imy &r#» 
Mety htb rabunku. 

i «ię niektórzy I KRAKÓW. 81/7. (A. W.) 
. IAy to bowiem | P° naradzie Trybunału prae-
zaaady, że każde w^dniezae|r ogłasza wyrok, m> 

eźć musi zasłu- c* Którego 
ł | $kazani zostają: 

an prosi o wre- Roman Struzik, winny knadzie-
iedziom przy- ży — na 14 dtii aresztu z sali 
nk-zący straer czesicm aresztu śledczego. 

odzi żadna przy-1 Piotr Marzec winny brodzie* 
mbraniajsca te- ty — n i 4 tygodnie aresztu u-

k, ?s w spp-awaon nicTZ-vnagr> aiwzVm śledczym. 
,-loby bardziej ce-1 Szymon Stachiewicz. winny 

lawą przysic- oaEuetwa i sj>rae«iiewierzenia 
trybunałem o- na 4 mief.iąoe wiezienia umorzo-

obrońcami. 0 go- ne«ro aresztem śledczym 

dyktem od winy i kany majł 
byó natychmiast wyposaeseni. 
Ka tem zamknięto roaprawę w 
sprawie zając liatopaidowyich. 

Jeszcze 
rokowania 

Jleszcze strajk 
na G. Śląsku 
Robotnicy 

zadej! siej 
Położenie strajkowe na Slą-j 

sku Górnym pozostaje bez zmią| 
py. Naogół panuje spokój. Wł^ 
dze wojewódzkie i komisarz de 
mobilizacyjny prowadzą w daj 
szypi ciągu rokowania z prze­
mysłowcami. 

Główne biuro strajkowe inter 
wenjowało u robotników, ażei 
by podjęli się prac konieczn 
nych do utrzymania akrywnoi 
ści kopalń. Odnosi się to przq 
dewszysrklem do kopalń w Mj 
slowicach, które zostały zalaffl 
wodą, skutkiem zatrzymani! 
maszyn. 

Robotnicy odmówili atoli PQ 
słuszeń.ftwa wezwaniu biuri 
strajkowego. Dopiero przy PO' 
mocy inżynierów kopalń innyc} 
zdołano maszyny uruchomić 
uchronić kopalnie przed groź-
nemi następstwami. 

Komunttd wygrywają strajk 
gdrnoHaskl dła siebie 

Wywrotowi OfltOda w Zagłębiu Oąkrowsklm 
W z/wiaskn z sytuacja na 0.1 ją się atoli z całą stanomraości; 

przeciwko tej robocie komun) 
Btyeanej, któna. jak widać ni 
pierwszy raut oka, nie ma n» 
wapolnegio z wywalczeniem kd 
raystniejazych warunków prac; 
na Górnym &ląaJcu i służy wy 
Iqoanie wywrotowyin celom kd 

Śląsku, komuaiśai rospacsęli a-
gitację w Zagłębiu Dabrow-
akiem. domagając się i tam pod­
jęcia strajku. 

Agitacja prowadzona jest w 
formie dosyć jaska-awej. WTTTJ* 
SBHJH satandary boi—isiipii 
1'ui.ijHjuaja odezwy, namatuJBjee 
do tworzenia komisstoir strajko­
wych Up. 

Związki zawodowe 

nmnistyoznym 
Istnieje wiec nadzśejia, że •zrani 

alei zawodowe wpłyną na ogd' 
robotników uspokajająco. 

Za każdą plędż ziemi 
Niemcy zapłacą duże mlljony 

Jak się odH ( ,2 , e ewakuac|a Ruh»y 
Przewodni-

delegacyj 

9.30 przerwodnica^cy k»ń-
eay ponozanie ławy. 

Ławi» WTęcfcioo dla informa-
cdi akt C S M 1 iwa ~ akta spra­
wy crss arkua.e z pytaniami. 

Pnewi/dmcający zapowiada; 
fet wynika nalad ławy spodzie­
wać me, moena dopiwr i o godz. 
• « j popol 

Wflzywy or>ti<zczqja salę, na 
HÓTpj fKjzô tajf- tylko obro­
na i 
S?dzv>uvp Pr+,;>,;„7/; „Ąa)ą „> 

KRAKÓW łji T. i A w.ł 
Godzina 4-la jyir,',),idniu. 

Sędziowie przys^trl; n^ali się 
do sali obrad, gdsaf wybrali 
praewodnioząq*"m lawy T r̂zysię-
giyeh inż. TamccyRkiefro. Jak 
«ę dowiadnemy, Redziow je 
przj-ajęgti wzywali do tej pory 
kilkakrotnie 'przewodniczącego 
który w towarzystwie 

proktiratm i i obrońców . . • 
udawał wic do sali narad celem 
wyjawiicnia \^tpliwoeoi. 

Maciej ICloban, winny kT«r 
dzieży - na 14 dni aresztu umo-
re:>ne«ro are-ztem śledczym. 

Tadeusz Sułczewski, winny 
zbroini kradzieży — im 1 i pół 
rokn ciężkiego więzienia obo­
strzonego twardem łożem co raie 
siąc z zaliczenieni aresztu śled­
czego. 

>fic««>-»ł»w Batek, winny 
zbrodni kradzieży — na 10 
miesięcy ciężkiefro więzienia ob-
wtrwwiecro twarHem ł<»ż<'m co 
i!.ic,ia<> 7. zalw-zeniem nresEtu 

SnAtn Trybunał oraekł moł-
nf*ó oddania pod (iozór policyj-
r̂ - r^k.'i77''!iyclj: Sutr*7/'\\'skiegt> i 
ł^itik.i. Wszy*-y znłądw-ni zo-
rtają skazani na zwrot k~»ztńw 
POMrrp̂ /wafiia kern^jo. W<wyscy 
inni n-ckirw-ni na podtda^ie 

, w.Tdyktn lawy przysięgłych 
zo$taj<i 

Nn z.-
go, czy 

yiirolitieiii od uMy i kn-
ry. ' 

ir. 1,'mic nrzpwodnirzace-
ITzyjnu.ją wj-rok, Oskar 

LONDYN 31. 7. 
czący głównych 
stwierdzili jednomyślnie przy> 
jęcie francuskiej propozycji ar­
bitrażowej przez komisje dla 
spraw uchybień niemieckich. 
Herriot przedstawił uzasadnie­
nie famcusko - belgijskiego pro 
jeHu wojskowej ewakuacji za­
głębia Ruhry. 

Ewakuacja ta ma się odby­
wać w kolejnych etapach. Ewa 
kuacja Hagenu zostałaby prze­
prowadzona po ulokowaniu 
przez Niemcy 800 miljonów ma 
rek złotych pożyczki, ewakua­
cja Dortmundu — po ulokowa­
niu 600 miljonów obligacyj nie­

mieckich, Bochum — po uloko­
waniu 700 miljonów, Essen - • 
po ulokowaniu 2 miljardów mii 
rek obligacyj. 

W razie niewykonania tyci i 
warunków do dnia 15-go sierp­
nia 1926 r., wojska francusko-
belgijskie zostaną iednak do te­
go czasu wycofane z zagłębiu 
Ruhry, o ile Niemcy do tej po^ 
ry wykonają wszystkie zobo-' 
wiązania, jakie spadają na nlo 
z tytułu planu Davesa. 

Jest rzeczą możliwą, iż prze­
wodniczący deleracvj postano­
wią dziś rano zawezwać na 
przyszły poniedziałek de'e'gacji: 
niemiecką. (PAT). 

Wybory prezydium 
w Wyzwoleniu 

Po pana Tbugucie objął godność 
prezesa pasał Waleron, wiceprezesem 

został p, Sanojca 
WARSZAWA 1. 8. 

Wcrcra] w lokalu zjednoczo­
nych klubów sejmowych „Wy­
zwolenie" i „Jedność Ludowa" 
odbyło się walne zebranie, na 
którym zgodnie z zapowiedzią 
dokonano wyborów prezesa i 
wiceprezesa. 

Większością 3-ch 
stał wybrany prezefem 
Waieron (24 głosy), 
dydat. poseł Rudzi 
sów). 

Wlceprezese-m zos 
ny i>. Sanojca. 

[losów zo 
poser 

Jrugi kan 
(21 (tfc-:iński 

Kto z generałów przebierze 
w letni garnitur cywilny 

Urlop ministra spraw wolskowycfi 
W miesiącu sierpnm na nrlop 

wypoczynkowy udają się z mi­
ii isterjram spraw wojskowych i 
DO.K. nr. 1 szereg wybitnych 
wojskowych: minister gen. dyw. 
WI. Sikorski, naiozelny prokura­

tor wojskowy gera 
dowódcy DOK. 1 gen 
kiewice, komendant 
bryg. Suszyński, sasi 
ry gen. Górecki i 
mieiiaki. 

Gratbar, a** . 
bryg. Min 

nłaata geu.. 
intedantu-

gen K a » 

Bambami obrzucili dom 
W6]ta zamordowali 

WIEDtlN 1. 8. Z Aten dono­
szą, że burmistrz pewnej wsi 
greckiej na granicy grecko-buł 
garskiej został zamordowany 
przez • 10-u buJgarów, którzy 

dom jego obrzucili 
Rząd bułgarski wyijaził 
wanie i przyrzekł 
nych. (AW). 

Losowanie potyczki kolejowej 
Dziś o godz. 10 rano w loka­

lu Urzędu pożyczek państwo­
wych w Galerii Luksemburga, 
odbyło się pierwsze ciągnienie 
amortyzacyjne 10 proc. pożycz 
ki kolejowej. 

Ciągnienia d o 1 % i f c Jak zwy 
kle, sieroty z p w t u l k u . Kon*-
sjl przewodniczył wice-dyrek-
tor Urzędu potyczek, p. Wi­
told Szccelik. 

Z koła wyszły n 
Po I M fr. zl.: od 

31000; 64001 — 65000; 
84000; 90001 — 910C|0 
100000; 155001 

Po fr. 60tŁ:2Ł. 
264001 - 266000 
271000; 334001 -
385001 — 386000 
391000. x 

Dalsze numery polarny {nfro. 

al wybr 

sie 

bombali'!. 
ubol^ 

ukarać 'wlii-

artępuiace 
30001 do 

83001--
; 99001 — 

15600(1. 
25701—258000; 

270001 

Znlzkowcy na giełdzie dostaną 
w skórą 

Nasz komunikat finansów 
z M a 1 tltrpnla 1924 r. 

Jak ławą przysłał tych kwalifikowała 
frzuty sta^Jane posłon? 

tyr-zl-
mie 4.-
one .i)' 

• ^ y t a p i e j N ' 
>••-- ' 1 - m i . 
od 5 dop 

Co $łc tyr-
ka, p-tanii 
zaprzeczone 
Łami. Pytap 
chów 
tanie < 

-'a ^!;, 1 Pytanie co do p. Klefd-se-
. wic/.a w sprawie buntu z nir/.c-
- i c o n c zostało 12-ma glosami. 
- I"W sprawie rozruchów 7-ma k'ło 
]Simi. Wszystkie inne pytania 
od 5 - 11-tu głosami. 

ty ..IntrTrpoant" k-Ttirumikuje, 
/.p nmbasndor japoiitHd Hajaahi 
j:o r.stutmeiu przędzeniu pray-
wód"ów dclefrricyj oświadczył 
co następuje: ...Ie«t rzeczą oso-
liliuą ż<> HiPrricit zwulesai daw­
niej okupację Ruhry, a diiiiinj 

Herriot walczy o Francią ?ak lew 
Opinia dyplomaty japortskiero { 

lx«ndyń»ki korespondent gaze^ [na wzmUnkę ż« Francja powiinj-
n:' «:(,' Tyy^H-w \n,TU', iż ni<fdy j' 
d'i Kułtry nic wróci, ryczy j 
K w" A\'j(lo-̂ ^nie Herriot, iwd-
biiic jak się to st.iłc. z Mac Don, 
d**in. przystąpiwszy do praktyi 
ncj polityki stał się ..przed 
»>"ZJ"itki«in nacjoin:ili.+tą". 

Bomba-aeropa-r 
wynalazak wo^onn? Inżynierów francuskfth 

Anilla nie ret-ukule floty woannej 
N - . < !• ' ^ ? odr/Bci- dukcii budżetu maryna LONDYN. 

la 226 przeciwko . . . 
domagający się 

1 

--••cii budżetu marynarki woj-
1S2 głosom I skowet 

re-l 

LONDYN ). 8. „Daily Tele-
graph" donosi, że inżynierom 
francuskim udało się skonstru­
ować bombę, która ma postać 
małego aeroplanu i może być 
?u pomocą fal elektryczności 
bez. drutu kierowana w dowol­

nym kierunku i wybuchnąć ^ 
dowolnym czasie. Ponieważ 
bomba poruszać się będzie be: 
obsługi, przeto można ją ber 
diie wypuścić na wysokość, V 
której pozostanie uicwidzialn;. 

Czyim kosztem? 
Octywlicle—F.-ancJI 

LONDYN 31. 7. Jeden z dde- | Reutera, że główne trudności 
gatów na konferencje oświad-1 konferencji zostały już prze­
czył wobec prwitsUawłcieła' zwycłeżooo. ' ' 1 

Dolary i N.-York na poziomie 
5.18'b. Zapotrzebowanie niedu­
że. Z dewiz bardzo mocno 
Szwajcaria, również mocniej­
szy Londyn. Paryż I Belgja 
kurs swój poprawiły. Wiedeń i 
Praga bez zmiany. 

Na rynku akcyjnym tendencja 
niejednolita. Giełda dzieli sic na 
widoczne dwa obozy: zwyż-
kowców i znlżkowców. Dzisiaj 

DEWIZY 
Dolary 5.18*. 
Belgja (za 100) 23.75 
Holmdja (za 100) 198.35 
Londyn (za 1) 22-85 
New-Jork (za 1) 5.18y2 
Paryż (za 100) 26.20 
Praga (za 100) 15.37. 
Szwajcaria (za 100) 96.83. 

I Wiedeń (za 100.000) 7.32*. 
Włochy (za 100) 22.47'i. 
6 proc. bony złote 0.78. 
Miljonówka 0.83. 
4 i pół proc. listy ziem. 29.50. 
5 proc. m. Warszawy 18.75. 

AKCJE 
B. Dyskontowy 6. 75. 
B. Handlowy 8.60, 9.00. 
B. dla Han. i Przem. 1.90, 2.10. 
B. Kredytowy 1 — 11 em. 0.60. 

i B. Pol. Przem. we Lw. 0.62, — 
! 0fi5 
B. Tow. Spółdz. 8.00. 
B. Za.hodni 1—6 em. 2.50. 
B. Zjedli. Ziem. Pol. 2.25. 
B. Z w. Sp. Zar. 5.75, 5.60, 5.75. 
II '//w. Ziemion 0.30 
Cerata 0.32, 0.34. 
Sole Potasowe 5.40. 
Kiiov.skj 0.34, 0.35. 
Puls 0..%, 0.58. 
Spiess 1.30, 1.35. 
Stnem 12.00, 12.75. 
Wildt 0.23. 0.22, 023. 
Zgierz 3.55, 3.45, 3.55. 
Elektryczność 190. 2.00. 
Pol. Tow. KI. 0.21. 
Siła i Światło 0.63. 
Chodorów 6.20. 
Czenk 0,95, 1.10. 

' kulisa należy do tyc i ostatnich. 
Realizuje zwyżki i gra ną znił 
kę. Zasadniczo jednak spekn 
lancl mylą się, bo lito odtaoin 
się. 

Z papierów państwowych ro­
biono Miljonówka po 0.80 i 
0.82, bonami po 0.78. 

Ruble złote po 2.6S w zaofia­
rowaniu. Można jedfiak nabyć i 
niżej. 

Cfcęstooiiee 8.80 — 
Gosławice 2.80 
Michałów 0.80 — 0[85 
W a m , Tow. Fabij. Ookru MO 

6.35 
Firlej 1-7 ani. 0.431- 0.42 
Łazy 018 — 0.20 
Wam. Tow. Kop.(Węgla Ł90— 

6.70 - 6.60 
Polaka Na/ta 0.50 
Pol Pireem. Naft.11-3 em. 0.75 
Nobel 1-6 em. 2-20| — 2J5 
Lenartowicz 0.23 
Cegielski 0.89 _ b.84 — 0.88 
Fitenor 7.25 2) -i. 7.75 4.5) 
Lilpop 0.88 — 0.93 — 0.90 
Modraejów 7.75 l | — 7.65 — MS 

— S.15 
Norblin 0.77 — 
Oi-thwein 0.41 
Ostrowieckie 8.' 
PaTowozy 0.46 
Pocisk 1.50 
Pohn 1-4 em. 0-
Rudziki 1-5 em. 
Starachowice 3. 

(.90 

- 9.15 
0.52 

1.90-2.10—3.03 
19 — 3.65 — >.•» 

Irsns 1-3 em 1/75 — 1.95 
Zieleniewski U&5 — US0-1MO 

m. 0.65. 
36.00. 37.00. 
39.00. 
1.75. 

Konopie 1—6 
Zawiercie 30.1 

Żyrardów 41. 
Borkowski 1.7| 
Jabłkowscy 
Transport i Z< 

0.25. 
Ćmielów I.C 
Haberbusch 
Korek 0.14. 

"Pustelnik U; 
Spirytus 2. 

:h«a 1—7 em.— 

0.90. 
85, 5.75. 

, 1.30, 1.35. 
2.45. • -1 - -

I ?• / M« 

http://iov.sk


>ł 
\ 

Sobota. 2 rlenmia !924 r. 

,</ 

SEJM 
załatwi, wczoraj poprawki Senatu 

J w ostatecznej formie uchwalił: pełnomocnictwa, 
monopol spirytusowy I cały szereg Innych 

) ustaw 
Po$*t Łańcucki me omieszkał skorzystać' z ostatnie*,* 

\ posiedzenia I zrobił awanturą 
Marszałek oznajmia, że otrzy 

mał od prezesa Rad* ministrów 
zawiadomienie o nominacji 

ministra Sfcrsyaaafeco I Koo-
czy oskie*. 

oraz zwolnieniu p. Ząmoyakle-
^^-go z urzędu ministra Spraw z* 

granicznych, a ministra Janic­
kiego od kierownictwa; minister 

___ -jam reform rolnych.- i 
. Władce sadowe donnlssają sle 
wydania postów Moriwa, Pan-
kratza, tudzież członków P, P. 
S.: Moraczewskiego, Malinow­
skiego, Piotrowskiego, pobrow, 
skiago, Żuławskiego, Kwapiń 
skiego, Arciszewskiego, Pącz­
ka, Puzakaff$ąrlickiegd, Badzia 
na, Dzlegletewaklego, Stedziń-
skiego, Pudlarza, Dobrowol­
skiego, Ptawskteeo, SłskiefD, 
Biniszkiewiaza, Cupiała, Zie-
mlęckiego, Regera I rfiusnera. 

PML LaścacM: Proszę o stos 
w sprawie formalnej. 

Marszalek: WedluB' regula-
minn niema teraz głosu,Ido spra 
wy formalnej. < 

Ody poseł Łańcucki mimo to 
wchodzi na trybunę i taczyna 
przemawiać, zrywa siei wielka 
wrzawa, a Marszalek przerywa 
posiedzenie. Mimo to p. Łań­
cucki usiłuje dalej pttekrzy-
czec wrzawę, wtem wgada na 
trybunę p. Dobija i j 

przaatoca zrzaca a Larf-
rax_lfttan 

ze schodków. P. Dobity ostlo-
wał podążyć za p. Łańcuckim, 
ale członkowie jego klubu go 
zatrzymali. j , 

Po-wtnowieniu posiedienta p. 
Łańcucki | 

M t i zaczyaa Imr sać. 
gę aprawa Jest ważna. (P. Deb-

**• M: Bezczelna kanalja). . 
* * MM t a l i i powiada, i»lezeR 

B. Łańcucki nie przesta 4e mó-
Wic, to zacznie stosowi i regu­
lamin. (P. Łańcucki: Pr sze. — 
Olos: wyrzucie). 

Po ucisaeoiu aie, P- J iroasyń 
ski krótko referował p*prawW 
Senatu do ustawy o monopolu 
spirytusowym, poczem Iprzystą 
piono do głosowania. Przyjęto 
szereg drobniejszych pA>rawek 
Senatu, a prócz tego pdprawke 
o skreślenie drugiego j ustępu 
artykułu 9* który 

- te z dniem 1 styczni; 
mtoma tycznie wygaś; t 
sje na sprzedaż detąliozną spi­
rytusu i czystych wódek w na­
czyniach zamkniętycj. Rów­
nież przyjęło dodatek dp art. 94, 
ie minister skarbu jest,władny 
rozłożyć na raty płatność do­
datkowego podatku. Wszystkie 
inne poprawki odrzucano i tern 
samem ostatecznie ucjrwalono 

•aacu 

nawiał, 
! 1934Ar. 

końce' 

ustawę o monopolu sołrvtu-
sowym. 

Następnie uporał się Sejm z 
całym azeregiein poprawek se­
nackich do ustaw mniejsze) wa 
gl, poczem poseł Chaclnsfcl zre»-
ferował poprawki Senatu do u-
sławy o naprawie skarbu (peł­
nomocnictwa). 

W głosowaniu przyjęto wszy 
stkle poprawki Senatu (z wy­
jątkiem słów w „Wersalu" w 
punkcie I). 

Pos. Polakiewicz krótko zre­
ferował poprawki Senatu do u-

^stawy o 
fezykiH władz administra­

cyjny c*. 
W mysi wniosku komisji przy­
jęto wacystkie poprawki Sena­
tu, które zresztą mają znacze­
nie tyico stylistyczne, z wyjąt­
kiem poprawki domagającej 
się, ażeby ustawa weszła w ży 
cle dopiero 1 kwietnia 1925, a 
nie już 1 października 1924 r. 

Tę' poprawkę również w myśl 
wniosku komisji odrzucono. 

Do ustawy o 
fezYka władz sadowych 

; I aotarłatu 
przyjęto również stylistyczną 
poprawkę Senatu, a odrzucono 
poprawkę o wejście "w życie 
dopiero 1 października 1925 r. 

Do ustawy o 
iezyku w szkołach 

przyjęto poprawkę Senatu, aie 
by liczba 20 dzieci polskich, a 
nie dopiero 25, wystarczała na 
to, ażeby wykład był dwuję­
zyczny. 
i Z tętni poprawkami wszyst­
kie trzy ustawy 

/•JCII w aidno' oatatfecwile. 
Po zafatwielttutych pierwszo 

ntednefwaaj ustaw przegłoso­
wano jeazcau cały szereg mniej 
ważnych, poczem - zarządził 
Marszałek odwojianfe -trzech in 
terpełacyj wnfesłónych w spra­
wie rozporządzenia ministra 
pracy o 

preadteżenlu czasu nracv 
na G. Śląsku. Interpelacje od-
ozytywano w tym porządku w 
jakim zostały wniesione. 

najprzód odczytał n. 2uław-
sW interpelacje Z. P. P. S. Po­
tem p. Kwiatkowski interpela­
cję klubu Chrz. Dem. Wejściu 
p. Kwiatkowskiego na trybunę 
towarzyszyły okrzyki na lewi­
cy: 

To zrobH Korfaa>tv. 
interpelację N. P. R. odczyta! 
p. Waszkiewicz. Przy słowach 
interpelacji: „P. min. Darowski 
ponosi część odpowiedzialności 
za wybuch strajku generalne­

go na G. Śląsku" 
Darowski: 

zawołał min. 

(wąż) CJfcy nawy 
za&nroicz£ycb p. 
Skrzyński wygłosi 
erpoHe. cey też tego 

inistsiii histerja partyjka 
apr. 

aksander 
•ą Sejmie 
zaniechał 

Oto problem, żywo oblanie roa-
traasamy. | 

W nonmałnycii murumkach 
Ijwf-stja expose byłaby; rozpatry­
wana wyłamanie pod kątem wi-
< Irenie <•<-! iwow-i Powołanie no­
wego minijrtTB. spraw zaeranisz-

nycb j(*t w każdym razie moty­
wem uzasadniającym) prze tóa -
•yjenie pro*rraaiu p^łityezriofro. 
Proeram pfrtobny zoTTi.-' »ią ofi-
fjai i io rriajrif-tn daNzym p(;]ity 
ki 
tte 

ue \rj-
ska "ari'-
dyio 

.i j•'^n-7>vlinic.ii aU- ucho v. |)iaw 
•e ».sliK-h-i w WTIP Jdfhy-lcnia 

i..0.uch. W kav 
• 'n-i^iia nwTLŻd 
> r. i"»H:iy n . - . - . . , ,J,,ZV(- « n i jb 
Kfiyrdj. !•'<• i^>r-łii.. oaaeyWi 
V-Jl l{i-'>t p o l i t y c Ł . , :>ITIK-f\vrnA Vl-h. 

Inoh. W każ-
• i ^ l l a iiWTLŻdi-

Ba biJpl »i.z. 

nycti a;i t/im-:', r-zy '••$*& U,-d-iie 
• srt'.-«'i:i(' cay '.tn ^-mi^ihane, 
1 ritec.k moinifiT roli nic Kra- i w 

we wspnmniaiiych rceważaniacli 
i obau-ach. 

Minister Skrzyński ni© j«st, 
jak wiadomo. a*>bisto6cią kom-
promisową Przeciwnie, kandy­
datura ył%">, a pot/tti aamiaarja 
•«'3-«(rfaIy namiątay opór nioktó 
ryoh ugroipowań. 

I zaUte, irdyby opozycja prze­
ciw ministrowi rozpętała się 
<-h"'-by mjsk'aonip.i po pierw. 

'K7i-m J«ET) kr->lru ch.vbio»ij-m, nie 
! innżniiby p.->«t(jrjoiwania takiejro 
)iot«-!iif Przwriwoń*". Poldażli 
w ^ r rc^d^n-łiitu wf*bp«e ai^ndot-
n â-ir iiiitiUtra, j«Bt za^vBze kary-
ur-i !n-i. 

W (ian\-iii w y p a * ^ ' yhtyiT.il>-
tiy .'•<",ri-ik o pm«rraiM |K>lityki 
7JI.- -..:,;• znr \_ obl;c.Łony na sfor 
n: '. ,i..i:t u -A-nyo] 'o-*.. Vt6»*o 

nHJIil:iaz;.Tri nr.-i 
intorwuiw 

To teet demasocla. 
Marszalek: Pan minister nie 
ma głosoŁ Powstała wielka 
wrzawa na lewicy. Marszałek: 
Zwracam Panom uwagę, że do 
mnie należy pilnowanie porząd 
ku. Marszałek wskirtek wrze 
nia musi używać 

, wielkiego dzwonka. 
Na lewicy wołają: Wezwać mi­
nistra do porządku. Powoli ha 
łas się ucisza. 

Marszałek udziela głosu p. 
prezydentowi ministrów. Gło­
sy na lewicy: Niech Darowski 
odpowie. 

Prezydent ministrów 
p. Grabski: 

Interpelacje zwrócone są do 
mnie, dlatago daję odpowiedź i 
narazie udzielam krótkiego wy 
jasaienia. 

Rozporządzenie ministra pra­
cy, dopuszczające 10-godzinny 
dzień pracy w hutnictwie tylko 
na Górnym Śląsku i tyjko na 
okres 3-ch miesięcy, nie zmie­
nia zasadniczego stanowiska 
rządu, polegającego na tera, by 
utrzymać w Polsce w całości 
zdobycze socjalne warstw pra­
cujących. Rozporządzenie to 
jest prostym wynikiem faktu, 
ze po niemieckiej stronie od pół 
roku istnieje w szerszych jesz­
cze granicach 10-godzinny 
dzień pracy. O ileby tam przy­
wrócono 8-godzlnny dzień pra­
cy, to u-nas to przedłużenie zo­
stanie natychmiast cofnięte, na 
wet przed upływem 3-ch mie­
sięcy. 

O rozszerzeniu tych zezwo­
leń na resztę państwa niema 
mowy. . 

Proszę to przyjąć jako 
stanowcze nasze oświadcze­

nie. 
Wniosek o otwarcie dyskusji 

nad oświadczeniem rządu, od­
rzucono 137 glosami przeciw 
129. (Okrzyki na lewicy). Od­
czytano jeszcze około 70 inter-
pelacyj i kilka wniosków. 

Marszalek: Wpłynęła jeszcze 
interpelacja p. Łańcuckiego. i a 
której odczyiianie nie mogę po­
zwolić, gdyż zawiera 

obelżywe wyrażenia 
pod adresem stronnictw i po­
słów. 

O terminie następnego posie­
dzenia powiadomię Panów pi­
semnie. Zostanie on ustalony 
mniej więcej 

na nołowe nażdrlcmlka 
PTTC7. korwent seniorów, który 
zamierzam zwołać na początek 
tetroż miesiąca. Mam nadzieje, 
że wówczas znajdziemy na 
svych pulpitach preliminarz 
budżetowy. Tymczasem życzę 
lJ?nom wesołych wakacyj. (O-
kr/yki: Nawzajem, dziękujjmy 
Pinu Marszalkowi). 

Podróż JnspekcyJ 
nrinlstra kolei 

do dyrekcji 
stanisławowskiej 

WARSZAWA i.'8j 
W dniu I-go sierpnia p. ml 

ster-kolei, inż. K. Tyszka, wl 
jezdia vf trzydniową podróż ii 
spekcyjną po dyrekcji stani 
wowskiej. i 

P. ministrowi towarzyszyć 
będą: dyrektor departamentu 
min. kolei inż. Mrozowski, pfle-
zes dyrekcji warszawskiej, Mi­
kulski, naczelnik wydziału pre 
zydjalnego mitj. kolei Gałecki, 
oraz inspektor min. kolei Itiż. 
Pawłowski. 

Prócz tesro wra}. z p. mir i-
strern vy.ieżc.!ż;i 'loletrat nai-
zwyczajnego komisarza osz­
czędnościowego Inż. Dunin. 

Trybuna pracowników niiiajii I młąłn. 
Potok doposz pod 
adr«Mnir nN<nister 

Oarowskl, Truskawlec" 
WARSZAWA 1. 8. 

Kom-iaja Centralna nwiazków 
zawodawyah w Pal»c» rcamtaia 
okóbiiik. aby wnzystkip argBUi-
Bac-je r<iłV<tiiH-ae i praoorwinLaaB 
w kraju niczwło-^zjite zwoł*ły 
KI>oojaiLiie z^nMiiadzenia cełoo-
k*Vw w i"clu odnńwiemfca stanowi­
ska jakie zajął w sprawie za­
machu na A^rdoKodżimiy daień 
pra^y p. T^Bfowłłtt i -wyî wnftB 
fVm depeszy trnńci niasttjpmją-

,%Zebrnni robotnicy { praeoumi 
cjt w. . . fmio^wjwoA*) iptfrałafa 
j>nnv, Jnl-o ministrotm pracy 
swe tootum nievfnoici { prourą 
o n/it.i/chmia*toire podanie gie 
</.<> dymisji." 

Na 
* 

Ix*-ip'lBmniii wydziału \ry-

po 
roajewąd»pk« p. Hm-
z dn. 18 lapea i po 

której tyalasato aię 
KMoaau potejpauBkas 
Pira^awn, PnaUK 

rińakiaeai StanioAa, skut-
lttckiflRO, t k a M ^ k iego G M 
ptro. KurawłiioRo. i ^ 

^reaąlucgę w IdUt^ m. 
in. san Kywiedeiaiio popanAg pn>-
letarji.tti cateó Wamaaiwy irohn-
tndkDri Górnego alaakft; 

2) rrołamde wisoa w termtnfa 
który iistnii prwydjum Bady. 

Weamraj w tej apr«wt» odby­
ły się zebrania ogólne aafonków 
ri?ie*i\?ciu dcaelalo naksta na-
raego.l 

kom-awiozaRo warozawuUej RMdy'wyoh 

D»u odbędzie się koafareoega 
mieds y^rfmjoown z komiteta­
mi i tóeimioaweimi w pełnym 
składne, mężami zanifa/nia w 
fabrykach i zwiajakaiełi zawndo-

Epidemie przestaną być dla nas straszne 
Nie będziemy kię Ich bać, bowiem broi 

ficzn! wykwć)!!fikQwaiil !ekarze 
ilć nas bądq 
9lenlścl 

P o dBusWlirwnłej wwjonmoj di)-praco\vni« Hriałfi bijrjany odty-
rywczej KospodaTW depart i- ] w iania, cawarte piętno - mieerc-
ment zdrowia publiezinegio m i l . kamiii i>ersonpiiii sokolino^o i pią 
ppraiw wewnętrznych pmzyKtąf it i te piętTO 
do 

ptmtoirtpj roboty, 

nwgąoej na celu zjibezpiwwflife 
hidiaości od epidcmji-

W , t y m t<eż celu, a'iy przyg-ot^-
wa<*"kaiiry odipawii-dnlo wyyzfco 
lanych lekajzy i iKunooniozełp 
personelu 8a,iutarnegr>, d^parti-
nicitrf włrorwia post nmowił ar|i-
chonnió ! 

• szkolę hifijcny. 

Nawiajaano rokowania a ame­
rykańska funidaieją Tłoeickfe-lloiH. 
i w caea-Y-mi 1922 ;-:-k"?. tteiofi 
••tar-imiom ńwrwsmego mi-'ii-rtśa 
zditowSa p. d-ra Ch-odiki uzyalta 
no otfewwiedaie fundusze | 

na bttdowt gmachu 
dla szkoły. . ! 

BoaiiKKBeto natychmiast robe-
ty buidtowUme i oto pi-Ły p » i -
s twowym znkiadBie bigjeny (na 
ul icy Chop.iinskipj w Mtk-sto-
T,-ie) kwitcny się ob"<-nic 

monumentalny 5-ci'> pirlrfuri/ 
gmach, 

dzieło afloh. prof. O Ł Przybyl­
skiego. ' 

Sakoht wypowizoma 
w najnowsze adohycne 
saoitameg. 

W olbrzym I ni tym frmaphb 
przymiemia bodą mieś?«ły 

warsztaiy szkolne j 
dla tmbmiki «i:iiita7-np.i. ra-Mr 
— ka-acpi,"!'^" sy'l-:-}y. f'7'fl} skuty 
dtyicniny, opid-?mjal^u:i(-Aayi H-
>!jmitpk,ę, OTBIZ czytel-nii;. picn^-

me pi«tro — mi'7t>:im ]iis-j("0iy i 
>Tacommię fizyl-o - firjolr^jrioTinji 
Iniigiie r»ietri - 1 dii że i 2 małe 
i-udytoTJa oraz salk' .^miTin.ryj-

ne; na tym p;etrz<> znajda t** 
pomieswraenia daiaty: 
administracyjno . prnu-ity i h-

gejny społecznej. 
traeme piętro sale wykbidoiwe i 

pokoje mieszkalne 
dla (Jucliaczów. 

Państwowa szlaola hifejemy, o-
l^i(>r!ija'C swojp pod,woje w po' 
cznt.kaifh przy^tajro r«kii szikoł-
'lr-fro. iininhonii w piorwszym 
rB ę̂dwie kursy dla 

.lekarzy powiatowych 
i dnoKxrców aaoitaniynli, a na-
stęipnie — personehi inspekty] 
pra^y. . 

.Tui w tym roku. n ie cEiek«aąc 
iia. wykoiiCTemie ginachu Eorga-
ni7/^w«!no w niewielkiej aaloe 
puklaHu hiCTcmy dwa fcuwy dla 

a : ifnzorcóir sanitomych. 
I Da!«tzym e t a ^ m p i * c y po-
| wstająioed seko}y będzie preygo-

• i towiBiaie TOraa jedmukśe i tn 
ZBcnoie aię poprawiać, 

samorządowej słutby zdrowi*^ fkafdy T O 4 prsysp<w«y 
Otw«irbe więc będą kkmy dl* 

lekai-zy siwi.itawiy«jŁ, denyinfek-
torów, pifllęffnSaw*. i t p. 

Jedno z' i^aówiokszych mnae 

ąpotecaeństwa : 
nowocaeanenii 

agadnieniami higieny. 
a tn. pkuwiwka wypeioi la 
a dotkliwie dawała a ę 

i\'ać, bowiem % traaefo 
i« Podski, tylko łlBłopot-

posiaióUJa zastęp odpowied-
wyeakoioniycfc 

lekarzy urzędowych, 
jctó^Ky i nadal pełnią swoje oba-
w i ą ^ i . 

ic-lloópolsica a i s pfaie ftnhj-
cjelte pełnili wyłącomfe alemey. 
którzy ataaowułca te w anoam 

ie opuścili o n a abaaar b. 
wki, irdaas l ę k a m po-

wi nie posiadają 
odpowiedniego przygotowania 
sjWBJataego, wiele ptnoaaawaaiy 
i j cttoatawiają do zyceenia. pod 
waylądem .adrowiotooaei 

Bostaiiijo 
tei-hniki 

jaikie będaie posiadać adoo- n o W ą owego Okrejru. 
4ęipiii -TJerokim wwr-

bowâ aorf. 

wykwaiiiibowwnyoh 
kU ire aaniedbaioe dotąd ] 
ki obejmą i jako ' 
ton ni eauwać beda nad adrowt-

A-. A-M. 

DHuf)ac|a wojs^pw^ Niemiec 
przez Polskę 

Przyirrtła s\ą warstawsltltimi k o r e t f wJiitowI 
wiedfertsklego dziennika 

dinia swej sensacji pozorów 
piawdy, opisuje bardzo szcze-
g< łowo, kto, gdzie, jak 1 ktedy 
zamierzał okupować Niemcy — 
ni; cofa się nawet praed wy-
m enienlem numerów dywlzyj, 
ktire miały pian wykonać, ob-

t,,c.yl^,a „.^j*^.. ~ lic za koszty tego piann, ipo-
Londynie. Korespondent dla na só> Ich pokrycia i t d. (Aw). 

WIKDKN. „Die Stunde" dru­
kuje sersacyjny artykuł s\\^?ro 
korespondenta warszawskiego 
p. t.: „Polska planowała wkro­
czenie do Niemiec". Fantastycz 
na inwazja Polski do Niemiec 
nastąpić miała na wypadek nie-
przyjęcia projektu Davesa w 

Pożar Messyny 
Czem N pmcy sopoccy cząstują 

przyjezdnych Polaków 
Bydło hakatystyczne sntle lesze?* mówić 

„YerfHichte Polen" 

Ot 
k->lj. 

t - f ihl , -

• •"'•••- •• f\zi:yń n i 
^ '--'^i-ff, A ) »tfy 

»ilu-t'i_' I 

rozważa się 
<*• ]>. Skrzyń 

kozun 
• - nit-

ni - i ia 
Dla/ 
!mar^*o„ n l k ^ -r.. lr)Vare rt>-

Jflra.d'*»n-m <ivr,mifniy ból IŁŁ. 
• S Ł J J T ! ^ ***"<*• .Cala. 
• - - J • • . ' " " ' • ^"«n p o r t y j -

iyjnycl. 
-tra. . 

A ża' 
i.- f i 

w Mrr-
k t \,m-
7*-i.k')ńi'-/ 
fl'/> PZf-

Konia z raedera t a n o , kto z 
w.s-jrad/.aja^yoh na )«*nie mifmą 
re do 

CU tiry i Sopot 
aip micwiil j<J;k-hi więlciEycli 
lub maioJAzych zatargów a eoa-
;>O<1M -zami odmajnuijarymi tam 
iriic-wkania. 

Tu .-,i'.: w domu aa fcłośno mó-
v i i ,.;:a-iisz.-i spokój" to zoów 
'•• i -i îr- y\,\\ —/,~in TM meb\nrh 
'*',, • *!(» r^j t«^n nfaOTOĄ i t. d. 
. \ i w e t (tdyś jirż .aBCBęsliwie" 

lato przebył nie wiesz n igdy ja 
ui wyraz smutną j<*t h nir«p<xlz imb Hic tacka p n y 
:<-, iż program ten mo-j ina^riiaiiia . rnityoh" (rospoda-
«aiany nie oo do swed rzy. Oiodz! tu o tzw. „S>-ha>den-

l«r-7. pod katwm par- r—«alz" <-7.vli BiipJatę aa naadoo-
V>p<»s iliioii w-ilłpft mini- ihjmo prze-hni-4^ i t. d. 

Stl'K-t-1-ri' «i<'l-'.nki, nzv t*le-

ipóawtaaW 

sro od* ieV od 
izfmia expoae 

t>-«w<ąlii nie unu- jrzyka często [»x-ia(fa za sobą ią-
tl.inrit- /.-i.',-l.'u-t-niłi za (*«ły aeirwMt. 

.Teś!; •• . i - i MV ->|)ór i odma-
wiasa ni««Jiwzoej zapłaty, a a i n y 
iiiuja Ci, jak'j ..(mdzaraemenwi" 
raersty (w5)ględrm swokł i tego 
rdńc nie wolno) i 

aroia jeszcze policjo. 

7. \r-V 
• ITIIA' kłóra zapewnia, 
łtt«V Tlataj dlatogo tyl-
- «ł urlop i prwybył na 
' i*' wsji d/> Warszawy, 
1 i ministra Sldreyń.łlri»-

zamiaru wygto-

(fospodarze, którzy maja jeRMze 
inny sjTrtnm. 

Np. taki pan A. Flp-isebmanłi. 
wła.4ra<-iel d'»rnka w Sopotadh 
Knrlikanf-rstr. 2. | 

I n - i y - H u n m to zajmn.je stano 
winko lr-"hałtera w fcutoj«7,\lin 
i li mmi ci'.», i wyróżnia się sonze-
•;óliiip woja bi-utaliii-M-ią w sto 
••u'iku do odoaj-mii.iaf-ycli u nie­
go poknoe, \ 

nie Hzczedząc iiau-eł kobiet, i 
Po pr/»t-rwTi:i' '' -'i ty~/dfii 

śród In-zinstrnTiyrb <n;yknn i n«-
piA-ń w ro:b>aJM 

,.vcrfluchtt! Polei'" j 
i t. p. 7:unvzTrrra bj lam przeniwił 
się do innefro mieszkainia, tracąc 
nartirrnlni" zaiptn^orip IcKmorne. 
Uripien póżnir) dnwic-hiiattun 
się, iż w n»kn zc-iztyn. iwinkli 
również od t y b ż " g M> Ml.-nr.y 
pp. Z. 

W ton .łpwjob f«)inyntowy p. F. 
ma i-o!--nc>mnie i o in i iadw i cał­
kowite mieaafkftaio do dyspozycji. 

Adwokatou*i S. M, 
Sopo*w 

Wleałyel i Włoaaeeh wraadz' 
no abiArkt) na poitonaelcow, 

_ którjloh wiehi odniosło 
mit-szikoi^y mift-|po*aiju c i e b i e î >opi»raeoia. 

mlowali •*!»: j « « - w 

ski.- r.iiaJ-t' 
IV. ti-.i I' 

•ta nic mil 
r-iłkowieie. imiwM*"'' ^ r w two-
« i . y<-/u.v.-li bai-akacli, jnikjjdy 

.iTzeoaiiein nowego nie-
ia: oU> niedawno irno*ny 

,^„. . . strawił drewniane budow­
le i/emcstawiaJHc bez dachu nad 
głowa 1500 oaob. 

by 

l>o; 

lerzeiMiwo wliwkic c*yv* 
ty nudowi, i i nie p 0 , ' * ? T ^ ' , 

w ..II o-ż.N-lenii tempie nkeji odbu­
dowy Meanrny po taaaaientTi gio 
mi, wystawiają- jedyaa* Asaw-, 
nianit bamki. które, jako łatwo­
palne, aosUły pi^e* poiac owro-

Inanona. 

http://yhtyiT.il%3e-
file:///iwet


fBezczełny napad bandytów 
na pociąg w tunelu 

Osmarowan! sadzą, podobni 
do czarnych dJaWów 

skradli 250.000, franków { 
Przed (sadem przysięgłych w "wykryciu przestępców. W pa-

AU-en-1 W e n c e w południo- rę miesięcy po napadzie list ano 
w e | Fra lcji rozpoczął się pro- minowy zwrócił u w a w władz 
ces przeciwko bandytom , któ-; bezpieczeństwa na niejakiego 

Sobota. 2 ale-neia ł ? » t. 

rzy 20 kwietnia \922 roku do- Debenedełti, niesrdyś robotnika 
, — • -— .napadu na w dokach. Wraz ze swym bra-

Marsylji. | tem przyrodnim, nazwiskiem pociąg, dążący do .Marsylii. | tem przyrodnim, 
W pociągu tym nr. 26\ wieźli j Codazzi kupił on 

urzędnicy kolejowi skrzynie z, kawiarnia I Irino 
pieniędzmi, przezuaczonemi nai.j ż y | d o s < a t n i o bex ż a d n e ) f 0 z a_ 

wypłaty robotnikom. ! i e c i a_ iak stwierdzono przy 
pracującym w dokach porto- kupnie kawiarni wypłacono 
w\ch. Skrzynia była cenna, bo nrawle. cała <nime hiletami 'O-. •< • • , • LJX Zimirm. iznotr\ fr-n l"*,'* t < l ł? s u m " miętami ĆV- r m s'knm znchneinjtsmc y\ ann Bawierala około* żcO.UUd 1ru.11- ,j rankowemi, a większość zra-
ków. | !bowanego skarbu składała się 

Czuwłli nad nią prowadzący j 7 t a 1 t i c h właśnie banknotów. 
ściąg jp . Sandigliaiito. który Pozateni Debenedełti w jed-

Przekleństwo ghetta lą felga 
Piąkna Dora uciekła od rodziców, 

by poślubić chrześcijanin* 
W badkariakiem ghełbo pannie 

»Hne wabntrzenie spowodowane 
Huknięciem córki jednego i miej 
seowych kupców — pięknej Do­
ry. 
, Daiewc«yo« liozy ndedrwie 30 
wiosen i słynie na cale Z«»rtę-
bie % niepospolitej urody. 

Znikniecie ma podłoże roniemr 
tyozne, bowiem Dora naifcoohala 
Me w ohraeńojanmie — młodym 
i perzyatDąnyom pamu Władysła­
wie. 

Zapatrzeni w siebie nie pom­
nąc o tradycjach, praesąiloch. 
niezlioBonyeh przeszkodach nie 

ców Bedfeino, bo Dora pnebwlai 
B tego miasto, wybuldlla strasz-
liwem oburaeniem na wyrodną 
córę. 

Nikt jednak nie ma Jej adre­
su. Ukryła się prpod okiem 
gbetea. 

Próano rodańce chodzą Be hm.-
mi w oczach od komjsarjatu po-
łicdi do komisariatu, błagając o 
odszukanie ich ooiki. Słyszą 
wszędzie jedną tylko odpo­
wiedź: — .Córka jost już w tym 
wieku, w którym wolno jej ro­
bie'- z sobą co jej sic; podoba". 

Aż wreszcie rodzicom Dory 

Blanca 

p. 
się w pierwszym tur­

za parowozem, oraz 
p. Fenoreu. Gdy po-

cliat 
do tunelu 

dwa indywidua, urna 
lowaneisadzą, wpadły do wago 
nu. Jeden z napast.iików wy­
mierzył rewolwer w k'łowę p. 
Fenerou. krzycząc: 

- kęac do góry, albo śmierć! i 
Trzymając wciąż w 

broń, bandyta z kolei unien 
mi/ prowadzącego pociąg; 

. . J groza śmierci 
kazał nfu oddać klucze od skarb 

nym z banków w Marsyłji wy 
najął sobie safe, a 

klucz 
od skrytki wraz t upoważnie­
niem wręczył swemu wspólni­
kowi. 

Wreszcie policja przejęła list 
do Debenedettiego, w którym 
t rzeci przyjaciel, nazwiskiem 
Dcaules proponował im przy-

ręku'bycie do Algieru, gdzie właśnie 
nabył skleć 

za 250.000 franków. 
Autora listu niezwłocznie 

aresztowano — był to jeden z 
napastników z tunełu. Zebrane 

wywali więzów miłości, lec7. cxv podsunięto prawdziwie sraatańftlci 
pomysł. Zapamroeli, że są bądi 

«y€ gwiazdą Mnta 
I |ak aft* to plakn: 

iwą. Jak to 
paniom potfofcat 

Miasto szału filmowego— 
Hollywood 

Niejednej z warszawianek przyda skf 
ta przestroga 

ca z pieniędzmi. 
SterrEryzowani urzędnicy ^ ^ ^ u , t a [ j , u 

me mofli stawić oporu. Bandy ^ 
ci bardlo szybko załatwili się z I do niedawna biedak. 

Ii płatny nu prr.ysz?'^'.. Po fazie 
niewinnego flirtu nade«izły giorą 
ee wwiiwnia miłoeri. a w końcoi 
naileiwło pomyśleć o ślubie. 

On, choć HBczorae prapnął po­
łączyć się z ukochania jafanaj-
weffioś^iej, pr<>T>onował orlroctzo-
roe ślubu na dwn laAa. Oni po­
stanowiła przysłnieazye okres 
h r̂-je$rt> "Ticzośota i w tych 
dnifich oin:« Ha dom r.ióVicńw, 
aby pTBviv; chrzest i poAbiliić 

ZTiacsma więkamońd miesataań-

co badz ]<K!zic.ami i rmicili na 
nią s',.i-a«zliwn itiKj-ąiraoje: Do-
ni<-ńli mianowicie policji, że cói'. 
ka i<csh. ar»u=«Bc«iJB.c dom, popeł­
niła k~vl7,ież 2IKH) 7Jatych. 

Po szczcKóloweni zbadaniu i 
spm^vy okazało aię, że wiado-
ni--ść ta j<»t z (?niTifru fałszywa 
i m\iH na celu jedynie odorw»-
nie córki od n u'7cca>ne«o. 

Poscmkiwania i-odaiców Dory 
trwają w dalszym ciąjru. lecz 
bez sktatfcu. 

Ameryka rozpoczęła propa­
gandę przeciw ogarniające} 
szerokie masy psychozie, czy 
manji filmowania. 

Nie idzie tu o zwalczanie sa­
mego kinematografu. 

Niesłychana popularność, ja­
ką cieszą się artyści i artyst­
ki filmowe w Stanach Zjedno­
czonych, 

kolosalne gaże. 
pobierane przez pierwszorzęd­
ne „gwiazdy", wywierają ma-

jgicziiy wpływ na tysiące ludzi, 
zwłas7,cza na kobiety, z któ­
rych co druga przynajmniej ma 

pretensje do talentu 
I artyzmu. Centrum przemysłu 
filmowego w Ameryce, Holly­
wood, ściąga dziesiątki tysię­
cy młodych panienek i star­
szych dam, które zgłaszają się 
do przedsiębiorstw filmowych 

250.000 franków nabył obecnie samochód, wyna 
I wyskbezyli z pociągu. Ody:jął willę-i wydał duże sumy na 

'zabrzmiał sy?nat alarmowy i sv.ój ślub i klejnoty, 
nim pofciąg zatrzymał słę, zło- Codazzi zbiegi przed śledz-
czyncyjbyli już daleko. twem. Dwaj drudzy stanęli 

Przysadek pomógł policji w I przed ławą przysięgłych. 

Samochód rywalem kłapoucha 
Ctytb/ piły wymierały we Francji? 

Pism francuskie podają me-1 przedniego roku było ich jesz-
hnchołiną wiadomość, że licz-|cze 291. BO, a przed 10 laty w 
ba osló v we Francji zmniejsza 11913 — 356.310. 
się. Czemu 'przypisać zanikanie 

Ktapr jch, zwłaszcza na po- tak sympatycznego stworzenia 
indnłu I w górach, był bardz<v w fermach francuskich? Zape-
inile ii Idzianem zwierzęciem I wite rozpowszechnieniu się au-
poetągc êVn i Jucznem, tan- tpbilizinu. Jako siły transporto-
szem od konia — a wbrew opi-1 wei, a mote poniekąd i ogólne 
njl — pracowitem ^ wcale nie... i mu wzrostowi dobrobytu na 
osłem.j j 'wsi : bogatszy gospodarz trzy-

WedBrg oficjalnej statystyki ma raczej konie, niż osły. Jed-
zwierzit domowycb w ubie-1 nem słowem, konjnrtfctura na 
gtym ipku naliczone we Frań- osły niepomyślna. 
e j 28f.760 osiołków, gdy po- , 

Munjyn Siki ożenił się z białą kobieta, 
I uwata sic za artysta sportowago 

Znan; bokser „czarny fran-, galu. Podał się za artystę. Zo-
caz", S ki, poślubił w Nowym mi jego, licząca lat trzydzieści 
Jorku 1 iałą kobietę. U urzędni-
ka star u cywilnego Siki ze- ' ką. Jakiej sztuce hołduje pani 
znał, ż' ma lat 23, urodził się < Siki — depesze amerykańskie 
w mieś :ie Saint-Louis w Sene-inie podają. 

Mumja Len lna 
pod ochroną bagnetów, zasieków z drutu 

kolczastego i sikawek 
Wszyscy spodziewają się pożaru drewnianego mauzoleum 

Według pierwotnego 
mauzoleum Leniiia 
być monumentadną budowlą z 
granitu wyjstawioną na Czerwo­
nym placu przy (zewnętrznym 
murze Kremhi, z którym miało 
się łączyć wewnętranym koryta­
rzem i wrotami przebitemi w 
mmrze. i 

Po śmierci Lenina wzięto się 
do wykonania planu, leoz natra­
fiono na mieoCTekrwane trudno­
ści. Prasy kopaniu głębokrah fun 
damentów 
pojawiła *k tooda zaskórna, 

która tmiemożlrwiałai niaiozyła 
roboty, mimo waraeikich aabeiz-
pieczeń. Braeowiano we dnie i 
w nocy, leoz roboty nie postępo­
wały naprzód. 

Ludność M^kwy zaczęła gzem 
rać o cudzie a sprawa budowy 
mauzoleum przybierała charak­
ter sJramdału. 

Nie chcąc odstąpić całkowicie 
od pdernatjiepo planu, bolszewi­
cy 

postcnotrili zamienić 
cieaką. monumentalną bndwwlę 

na 

planu ] wiocjTinoeci, leoz boteewiioy na 
miało Unkie drobnostki nie nwraanjau-

wagi. 
Przystąpiono astam So wytoo-

nania drugiego profiefctu i w 
dwa tygodnie wystawiono budy­
nek, do którego proaniemiono 
zwłoki Lenina. 

Obecne maumjleum Lenina 
jest to poproetu 
barak z pomalowanych dętek, 
boczne wyloty dachu atuia aa 
trybuny, z których praywódtey 
kamun»rty~osai pcienjarwiwją w 
czasie pairwd wojAowjych i mee-
tingow. Nad wej4oiem i u m k i f u 
no z wielkich, eza.rno miniowa­
nych liter drewmriamyoh napis 
„Lenin", a poniżej na (białem tłe 
skrzyżowany sierp i młot z tek-
ra ry% czerwono malowianej. 
Wraystko to robi wrwfcenie tym­
czasowości. 

Część Caerwonego pknm woikój 
niaiizoleiiTii jest 
ogrodzona drutem .hplcrartym, 
a oprócz t««qo staile dyfatruje tam 
posterunek czekistórw nie wpuae 
cz«jąic nikogo poza oprodzende. 

Naokoło Świst* aeroplanem 

4 P:z2d lotnikami płynie okręt 
YN. 31.7. Z HuU dono-! wypłynął w kieronlrn 

(franitową na lekii budjTiek j Wstęp d<iev»-o4any jest tylko zna 
jest również z zawodu artyst- di^wniany. Wprawdzie przy tej nym kotruiiiistom, <ttę, wygody 

zamianie zm'>'-roni byli pońwię-! których umiieszcizoino kiHra. ławę 
cić pTZP-wofht;.-! injiSl autorów I czek... 
projektu, ohcących wyrazi * w Wokół mauzoleum nałożono 

,.Cioka.wi nieraz potężnych kszrtrTtaah pojęcie! klomby z róż. 

«ą. że łmcrykańs-v lotnicy, od-
bywaj^fcj- nnrtrój, pmmptrzna Ho-
okota fc-rsta odlecieli dzisiaj 
•tamtaa "a wyspy OTieó"łkie ja 
ko na wtatn^ etap tej podrtfty. 

Przed odlotem amerykanów 

flamńorao-
nym przez lotników okręt wo-
.ie"iry Stanów Zjednoczonych 
<ila sygnalizowania przez radio 
o zmianach popody, oran dla u-
irzymywauia kontaktu z pilota­
mi. (PAT) 

Fałszerze 50-gros^ówek 
WARSZAWA 1. 8. 

Wobec pojawienia aię falszy-
wycli monet óO-cioerrosBowych, 
policja w Tarnopolu wszczęła e-
.nenriczne dothodzenie i po kil-iwano bardzo prymitywnycJi na-
ku dniach odnalazła faibrykan- j-zedzi. a do odlewów ciężkiego 
tów. Są to ?'ranci.łw* Piot.-ow. ołowiu. 
ski, Stefan Partyka, Michał Do- i 

. 1 . • < i • I 

^reański, którzy pumom)i w o-
ibieK fałszywe monety, używając 
do tc<r<> nieletnich dzieci. 

\ IX) wyrobu falsyfikatów uży-

ohcą aię zbKżyó do owrodtterda, 
leoz 

posterunek grań strzelaniem.. 
Zabawnie aprerwia waiharie o-

bawa bolMewików przed naorn-
chem na. marasodetun. Praede-
wszystkiem obawiają aię podpa-
Ir-nia. Do poaterncUru ozekistów 
przydsóekno na stałe kilim stra­
żaków i ustawiono namedsaa m 
towrocŁe- Oprńca tego dyżuruje 
tam «amochód ciężarowy, alby 
w raade pożaru można było 

u-y wieźć zabaitamowanego 
trupa 

Dla eharaUeryatyld nastro­
jów w Moskwie należy dodać, 
że ludność z dziwnym uporwui 
oczekuje jakiego* niezwykłego 
zdarzenia z owem nuuizołaam i 
wderay w jago krotka egzysten­
cję. To też na piaou Oneitwanym 
stale zbierają gię gnmadki ln-
dter, pragnących być naocenyini 
świadkami pożaru. 

w przeświadczeniu, ż» pMBŚd-
pią Połę Nejfri, Mary Pftfort! 
I Liljanę Gish... I. 

Setki młodych kobiet sprt«-
daje 

ostatnią strimie, 
aby opłacić koszty podróży dto 
Hollywood. Tam czeka na nie 
wymarzone szczęici*, sława I 
karjera... Niestety, marzenia 
te zmieniają się w zorzkie rozJ 
czarowanie. 

Dyrektorzy wytwórni nic 
przyjmują wogróle zstfoszed I 

nie chcą mówić 
z kandydatkami. Wytrwalsw 
czekają tytrodniami na szczę­
śliwszą chwilę. Resztki dola­
rowy nikną i rozpoczyna słę nę­
dza. Niema czem opłacić poko­
ju w hotelu —Ł wyrzucają je na 
ulicę. A tam nierzadko czyha 
handlar/ żywym towarem... 
Oczywiście, nie brak również 
bogatych pan, zwłaszcza roz­
wódek, które przybywają to 
wydać alimenty, otrzymane od 
bogatych mężów. 

Odkąd zaś 

aWśdoletni JacUe Coocaa 
zabłysnął na firmamencie •fll-
rootyym, rzadko którzy rodzic* 
nie ! uważają swoich benjamtn-
k ó ^ za gwiazdy płerwszel 
wielkości. Zjeżdżają więc z* 
swem potomstweni prosto do 
Hol|ywood... 

Statystyka wykaauje, to 
dzionnie' • v 

! 400 kandydatów 
do [ kar jery kinematograficznai, 
wysypuje się na bruk fttmow*-
go miasta. 

PdHoJa wreszcie wzlafat ab) • 
do zwalczania tej klęski pray-
pomiinającej szarańczę. 

Propagandę antifilmowłj pro-
wadei się między mnęmi w t t a . 
sposjób, U ) , 

' na kaidna Bacia. 
karcie lub pakiecie, wysytanyaB 
z Hńłływood^ urząd pocztowa 
wybija stamfilę tej treści: - it 

„Proszę powiedzieć wss9ajl>/' 
kim znajomym, by nie s a a a l 
szczęścia w Hollywood. Ma 
przyjmuje się wcale 
filmowych". 

Złodziej zajrzał do 
torebki 

Sekretarce klubu białoniskie-
KO w Sejmie, p. Eusrenji Słobo-
dzianównle,^ zamieszkałej w 
Wołominie, skradziono z toreb­
ki podczas Jazdy tramwajem li-
nji Nr. 18 na Nowym S w i e c i e -

127 zł. 
Okradziona zwróciła uwagę 

na stojące obok niej dwie podeł 
rżane kobiety. P o stwierdzeniu 
kradzieży jedna z nich wysia­
dła i szybko oddaliła się w uli­
cę Chmielną, drugą zatrzyma­
no i odprowadzono do 10-go ko 
misarjatu. 

— To dziwne! Zdaje ml się, 
że coś u pana zmieniło się... 

— Istotnie: kazałem obciąć 
ogon memu psu... 

(„Petit Parislen"). 

DZIWNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA 

oapiuł 7 
Zdtiiław KiescCi^ński 

Streszczania początku powieści 

czasu potraktowali moskale ni enjisariusze po ciłej Rosji 
nicnrzc-1 i wyławiali tych „Pemczków", 

[jak myśmy ich nazywali. For-
: mowano czeskie legjony. Co 
one warte były, to sljt później 
okazało, 
dobrymi 

Slojdek WnJtik rodem ze filn*l;a 
led\i"t> ? życiem utzedl z Bolsze-
" ;'. fV fjr>!}rai>icznef komendzie 
op'nr'-q.ri.l ifiriirznikotri Dziars­
ki, ,i 

o francuskim 
>»i. j'il. iirzcuzedl do att-
<vo pułku ntanóv\ gdzie 
'• v>lncii, irreszcic do le-

••!'-.„i . u mc uy,r,r'n 

11 

lem ",, [, 
|>'. jak 
:ia sTztp', 

oprzytnm:;: iłem 
że róv\ pt-ic: i, 
łem aiów v i, .-
portów ali nui'f 

. • :ii/:-fbćzyc'i i usadowili sic w niej 
okazało, i nanou rót - ale c'iżV Ja b j l tm 

w ro/er- w nii^.ioli i nic mi to wszys:ko 
'e. i;i'. •''• nie pomogło... 
'•'L-/vl •:'. ..Musiałem «ie leczyć dobre 
-''•i ''•;- 'U a nii'"-'.|te. choć Ko"tn/ia 
"•ii'.•!'•.- ;>vł;! nil)' t.ika .sobie, 'lie-i-asz 
''•'' ' - na .. Może pan porucznik b\ l 

'ni J\ kontii/icwaiiy. lo \' ic, 
/>• to icv!. [Kiskudra historja... 
I : iiitt liwie /ab'i/.iiione rany 
oJ karabinu maszynowcKo 

/ i u '. -: i, • 
"rem, b stamtąd J , /, • 
po ki ku dniach. l>owk-<)vi,. 
sic o liniej, że na^i >>-\ 
jesz: :ę, nocy. koHi^t,.) , 
w y n iclli rosjan ze zdobytej kolby, któremi miiie swojego 

długie miesiące v. a' 
spane noce, chłody, Kłody — 
wszystko to odezwało się na­
raz... Już mi się zdawało, że 
nic ze mnie nic będzie! Stra­
ciłem zupełnie władzę w rę­
kach, źle słyszałem, trawiła politykami, ale o ich 
mnie jakaś gorączka popro-
s:u ro/Uęjałjm się, iak żle od-
nilowany garnek... 

..Widać jednak siły miałem 
młode, zdrowie (rdzieś w za­
pasie, bo się wylizałem. Poby­
tem jeszcze w tym szpitalu kil­
ka tyirodni. poczem, razem z 
part:ą jeńców, wysłali mnie da 
Ickn. bo aż na Ural... Wie pan 
r"!'ru:zi!ik. l'od same uralskie 
,''iry... | i wszystko okrutnie bitne wo 

Wiem.. jjaki. Jak mnie zaczęl nama 
Tam iiiiiieszczono nas w, wiać. iak zacc l i nac skać — 

laku. ii.ś matem mia-tc;z\u i co ipialem robić? Zrodziłem 
lr/.\ vi.ino poci silną strażą. jsię, Zalic/yli mnie do Lcgjonów 

..l ' \ lo tam '"-"c/. po n'i/ii\cb c/eski. li. udzie, i po | rawdzie 
osutl, U i ipiastcckach. bar- móv. i.i-. ' " i o rozinaitoro brać 
d/o J.IŻJI JLI'...'' 'v wojciin>v'i, twa. ro/iii;'i»ci u:iro'JoM|o:',ci bez 
osobliwie c / r J iów. co się do liku. !'o-.liśniv 
niewoli poklawali Jat 'ini i>d-' „W ;jm ' zasie w f osji, jak 
działami. Jeżd/ili także specjiiKpan porucznik wic, zaczął się 

robić coraz gorszy bigos. Kie-
reńskiego djabłi wzięli, bolsze 
wicy wzięli wszystko w garść 
i zaczął się taniec!... 

„Dlugobym musiał opowia-
Wiadomo,) czesi są j a (« ) c o j jak, a ] e tyle panu po-

kupcami i sprytnymi ^^^ruczmkowipowiem, że to brater 
wo jenne j , s t w o broni z czechami psu na 

bitności dałoby się baWzo du- budę się nie zdało. Niby to poli| 
żo powiedzieć... i itykowali, niby pięknie o pola-i 

Przyjechali oni jako: emisar- ] (ach mówili, ale, jak co do cze-, 
jusze także do na?j. Nii miałem | g0 przyszło, zdradzali... | 
w \ bont. Do polskie! oddzia- , . . , ,. , . . . . łx> 
tów. które, jak słyszą cm. sta-1 -Wiec pomniałem sobie że 
lv ddei na Syberii, ni, miałem ] in<*\ pędzle chyba swoich 
żadnego sposobu się dostać... | " " k a f " , * e , ' J * I ! ^ \ Z S C / e . h o m o to chodź lo. zęby | ?o ^ s k l r t j t o r p ^ j t e ^ 
moskali ocyganić swo] ą liczbą, 
że .to ich niby tak duz i jest — 

się nie sposób. Tak I zrobiłem 
Tylko.że zamiast do polaków, 
dostałem się, jako wolonter, do 
anglików, którzy w tych cza­
sach zjawili się na północy 

— Gdzieście się z peowtaia-
mi sipotkali? 

Stasiek westchnął. 
— Prawdę mówiąc panią po­

ruczniku, nietyle ja się z nimi 
spotkałem, ile ich szidtaJenf 
umyślnie — i.znalazłem, choć 
to było połączone z wielkiem 

niebezpieczeństwem 1 trudami. 
Ale postanowiłem sobie — 
i dokonałem! 

„Przedtem jeszcze dpcbodzi-
ły mnie głuche wieści, i**8*1 

i tamten z Legjonów naszycn. 
który był nii znajomy osoW*-

cie albo z nazwiska, jest w w ; 
sji i pracuie dla sprawy. Newo 
rzy dokazywali prawdztwyeft 
cudów waleczności! Ano, ztf-
knął mule z nimi preyłMdafc, 
bom, prawdę mówiąc o k r o M a 
temu przypadkowi dopotna* 

— To była wasza przedostał' gał... Więc, iakeśmysię swwa-, 
nią służba, Wąsik? IrzyszyH, kiż nie roastawaOSmy 

się. tylko pracowali z tak£D> - T a k jest. panie poruczniku. 
Przedos.tatnia. Bo rychło potem 
wstąpiłem do P. O. W., do Pol­
skiej Organizacji Wojskowej 
I siła bolszewikom 
łem.. 

naszkodzi- dotrzeć-

celem, żeby po pierwsze, bol­
szewikom dokuczyć, a, pb dni- ' 
gie, .iakąś drogą do Oicłjrtoai 

iD.a.mX 
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Nad grobem* prawego Polaka 
! i zacnego obywatela. 

BM Mi MMZMMif m i n / I B M W ••• 
7 llilłfwłłfci. Jistf Nracskt 

Wieść! lotna — wieść żałobna. 
o zgoni* i. p. Józefa Mroczko 
wiele serc zasmuciła. Po zgo­
nią i. r»i Łuszczewskie] jest to 
najboleśniejsza strata jaką po-
nasi Białystok. 

Rodzina Mroczków zdawlen 
dawna już zaszczytnie zapisała 
się w kapach obywatelstwa mia-

vsta naszego. Tu zmarły spędził 
zieńcze, rozpoczqł stu-

lina, które zakończył w 
"themlko Technicznej w 
rWozniesleńsku. W Ro-
Dzostał, wrócił do Bia-

i obranemu przez sie­
nie poświęcił się. 

na to perj1 

natura. 
Ule pozwoliła Mu 

na polotu, chęci czynu 
Zarwał z f K m z chemja, nie 
mógł jednakże, jako polak zna 
leże nlgdklełndtiej pracy tylko 
w banku< 

Pracuje] zatem, zdobywając 
uznania llsympatję kolegów i 
puełożonych w Banku Polsko-
Francu 

następnie okupacja 
Białymstoku. Bu-

nadzieje lepszej przy-
ące sie. mimo ucls-

yi niemieckiej zacząt­
ki niepodległego bytu, powoła­
ły go do szeregów pierwszych 
starmlerzji walczących o nowe 
jutro. I 

Pracuje Iz całem poświęcę-
się. techuja go jednakże 

ku oku 

zawsze skromność. Należy do 
Zarządu Twa 'TDobroczynnoścI, 
jest.członkiam-założydelam Ko 
mitetu Żywnościowego, wcho­
dzi do Zarządu Twa Pomocy 
Szkołom Polskim, które organ! 
żuje pierwsze gimnazjum pol­
skie w Białymstoku, bierze u-
dział w pracach Centralnego 
Komitetu Narodowego I wielu 
innych Instytucji. Wszędzie i 
zawsze tylko, jako członek 
czynny. 

Kiedy uzyskaliśmy niepodleg­
łość, ś. p. Mroczko usuwa się 
od życia społecznego-- i bierze 
udział w myśl swpjego powoła 
nia w tworzeniu budzącego się 
życia ekonomicznego Wskrze 
szoncj Ojczyzny. 

Przed wojna, jeszcze obdarza 
Go zaufaniem s ka akc. „Ritz* 
do której zarządu wchodzi, jako 
członek Zarządu i dyrektor i 
spółkę tę aż do ostatniej chwili 
prowadzi. 

Wrażenie bezpośrednie nie 
pozwala może ocenić należycie 
straty, jaką ponosimy. 

Dz(ś nad trumną Prawego 
Polaka i zacnego obywatela 
przedwcześnie zgasłego pochy 
lamy ze czcią czoło, wyrażając 
jednocześnie głębokie współ 
czucie Żonie Zmarłego 1 Jego 
Rodziaie. 

Niech Mu lekką będzie Pol­
ska Ziemia, którą tak ukochał 
i którtj slużyl. 

Zelik! wołał zrozpaczony ojciec 
nad trupem syna! 

g. 3 ppołudnlu 
ycznej C Nowik I 

się tragedja.. 
Zellk Jelu)owski (lat 18) za-

zy ul. Mickiewicza 
przywiózł mięso do lodowni 

rycznej jna przechowanie. 
Zgrzał się I spracował nie na 
tarty I wraz j za twoim współ-
precowntkierh postanowili się 
wykąpać w. Mdzaarce. 

i dał nurka. 
dobnie na 
go złapał i 
rżysz zamiai 
skoczył r w i 
i uciekł. A ti 

Mieszkano 
fabryką Noi 
ul. Drewniai 

Trafił prawdopo-
Sbię, może kurcz 
iczął tonąć. Towfc-

go ratować wy­
ły narzucił ubranie 

w pobliżu nikogo, 
sąsiadujących z 

|>ika domów przy 

•trsaaM pas­
ała trafjtHlią 

I rzucili się |na pomoc. Tym­
czasem przegrodził im drogę 
dozorca ptuy; bramie fabrycznej 
I nie chciał -wpuścić na pod­
wórko. Ledwie go się udało 
przekonać, cojzaięło sporo czasu. 

Tymczasem, tonący rozpaczli 
wym wysilkiefn 

a r w a l w a a ł i rtwakrataia 
a a a a t a t e t r z o h a l a j 

zachłysną) siei i poszedł kamie­
niem na dnoi Pierwszy topiel­
cowi przyszedł z pomocą z ca­
łem poświęceniem |się i boha­
terstwem p. Ganowicz. Zrzucił 
buty, marynarkę, czapkę i w 
ubraniu skoczjrł do sadzawki. 

Raz i -[drugi dał nurka, wreszie 
natrafił na topielca. 

Wyrwał aj* zt taa i 
i dowlókł na brzeg, gdzie już 
zebrał się tłum. W chwili tej 
bezpośrednio na miejsce wy­
padku przybył współpracownik 
.Dziennika*. 

Rzucono się do 'ratowania 
topielca, wezwano lekarza z po­
gotowia Kasy Chorych i p. 
d ra Kagana. 

O g. 3 m. 35 ppł. przybył 
dr. Kagan, zaś z ramienia Kasy 
e g. 3 m. 45, p. dr. Sołłohub. 

Zdawałoby się topielec wróci 
do życia. Z ust jego 

l a a ą ł a w /ee ła , p e t * a a _ 
k r e t . , 

otworzy) oczy nawet, lecz za 
chwilę zsiniał cały i znierucho­
miał. 

Pomoc wszelka już była zby­
teczna. 

Przybył ojciec potem matka 
1 rodzeństwo zmarłeg%, których 
rozpaczy nie sposób opisać. 

Ojoleo w aałeałaazla 
zgarnął najpierw ubranie syna, 
a potera stanął przed trupem 
i jał wołać: Zelik! Zelikl, a po 
chwili z wyrzutem w głosie: 
,,Mówiłem ci nie pal ognia w 
sobotę, spotkała cię kara Bos­
ka". 

Na miejsce wypadku nieba­
wem zjechała komisja sądowo-
śledcza dla załatwienia smut­
nych formalności urzędowych. 

iir.mii Mutiikit i um imad. 
r. rrayicaj Isyaiiskl po 

kilku dniach niedyspozycji, z. 
dniem wczorajszym objął urzę­
dowanie. 

rutcauale l ialUti aatci 
• M U I- PlRlcUwtkUgi, odbę­
dzie się dziś, w sobotę, dn. 2 
b.m. o godzinie 6 tej wieczo­
rem w Magistracie (meta sala 
obrad Rady Miejskiej) 

•yeteoka Micx*tlcil t »•-
tkWU przybędzie do Białego­
stoku w poniedziałek, dn. 4 b. 
m. Prowadzić ją będzie p. po­

seł Nowicki. Wycieczkowicze 
zwiedzą Białystok, okolice i za­
znajomią się z tutejszym prze­
mysłem. 

Rwy Iskart M*»taMT-y w 
dniu wczorajszym objął urzędo 
wanie. Jest nim p, dr. Kazu-
bowski, specjalista chirurg gine­
kolog, b. asystent prof. mo 
skiewskiego uniwersytetu, Snle-
gkrowa,. P. dr. Kazubowski o 
statnlo pracował jako lekarz po­
wiatowy w Łomży. 

f Sotjotn, 2 sierpnia 1924 "r. Ja 211 

JÓIEF MROeZKb 
członek Zarządu i dyrektor (Spółki Akcyjnej „Towarzystwa Przemysłu 
Leśnego, Eksploatacji Domów i Budowlanego „R1TZ" sp. akc. 

Zmarł dnia 1 siejrpnia 1924 r. o godz. 3-ej rano. 
W zmarłym tracimy długoletniego, oddanego i zacnego współpra­

cownika ' i " T v 

Z a r z ą d S p ó ł k i Akcy jne j 

,.R I T Z . 

Józef MroćzHo 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 
dnia 1 sierpnia 1924 r. o godz. 3-ej rano. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. 
$-go Rocha 9 wprost na ementark w niedzielę 
o godz. 4 po połud. 

W poniedziałek o godz. 10 rano nabożeństwo 
żałobne w kościele parafjalnym. na które za­
praszają 

Stnikau iii I radihM. 
i 

I" pat i i pniiwcfiiMfi I I I I B 

śjp" 

Józefa Uroraha 
składamy żonie 
zmarłego wyrazjy 
nego i głębok 
czucia 

i rodzinie 
serdecz-

ilego współ-

Praoataaloy Motała 

ifx" 
M77 

TUElIKt milEGinOKIt 
została rozwiązana. ! 

Wytwarne panie, eleganccy gentlemeni, cały 
hig life m. Białegostoku znalazł się przez pewien czas 
w kompletnem zakłopotaniu: . | 

Zbliża się .sezon, czas najwyższy zaopatrzyć 
się w: 
• a t a r j a ł w M p a l l a a a ą a k i a I a l a a a a h l a i ; 

Plusz, Quercoatings, Couvert Coatłngs, Velours, 
Floeshs, zamszy i pokrycia futer. 
• a t a r j a ł w a a a a r a a l a t n ą s k l a : 

Fancy Suitings, frakowe,.smokingowe mouilpions, 
gabardinowe, kamgarnowe w najnowszych deseniac i 
na rok 1925. 
•a ta r ja łw aa kasłjiiaay damski* : 

Gabardiny, raye. bostony, venishen krepy, sze­
wioty. 

latań, kiBhhMf all, tnkall r wrastU 

liitukt rmiizili j 
i doszli do jednogłośnego wniosku, że najwytwórf 
niejsze, najestetyczniejsze, nejwykwitn'ejsze materjały 

nabyć można po cenach bardzo przystępnych 1 

wyłącznie w f irmie 

Wiaiia i Oehrynski 
Unkltwlcull, rilil.Rr.t11. 

Restauracja „RITZ" 
Wydaje i M l i y z 2 dań za — 85 gr. 

,» .» » 4 „ „ 1.75 „ 
toUcH „ 3 „ „ 2 . - „ 

- Obfity wybór potraw a la cart« — 
' i a a z a r a a n a r z w a r y w a a d t d a I w n a a y 

artyaftyasaw k w a r t e t . 
ZARZĄD RESTAURACJI. 

.ttmmtij Ma i APOLLO' 

LUDZIE I Mi 
Wielkie orientalne arcydzieło wschodu. Szczyt poi 

ludzkiego. Rozbrajając^ dowcip i ' 

HflRY PEEL 
2 r y » Ł Klary RUMMEL 
• a d proaram: 

lyslowościi geajuszu 
imor. 
w podwójnej roli 
irtysty kinowego i 
Izejka jBagdżystanu , 

Ruth BflY. 
laał prappaiti: 

ROZSTRZYGRjąCY MECZ . 

„imiir .(iriiHliiii Waisziwy 
K t i a i l a d a - P a l s h a . 

Sensacyjne zdjęcie filmowi:. 

Cny • f i l i e i - 1 st i t i f i . Ilustrecia muzyczna pod batutą 

F t t H f f k o a . T l 45 M l 15 Prof J- 4 - - - k — • 

Kia ,H0DBRr 
Najnowszego arcydzieła 

Wyłwórni .METKO" New Jorku 

Ta, która 
nie fanciy.. 

( T r a « a d j a a a d r z M r t k a ) 
Wstrząsający dramat życiowy 

w 6 wielk. aktach. 
W r a l i a ł a a a a a i i 

urocza amerykanka 

B E S S I LO WE 
Mlstrzawska gra — 

Fascynująca treić — 
Genjalna reżyserja. 

•AD PROaRAMi 
ROZSTRZYGMJ/\CY MECZ 

Wladaa-Palaka. 
Sensacyjne zdjęcia filmowe. 

KftSft:6wlacz. POCZĄTEK 6.45 

jjłmtiUlrii 
Skradziono p*5i-

port zagranlcz 
ny wyd w Ar­
gentynie przez 
Kaniula Polskie­
go na Imię Katan 
ka ftltera zam. w 
m. Wy». - M4*o-
wiecku przy ul. 
Jagielskiej f* 13. 

$568 

{gubiono od d«-
wodu osobiste-

(O pierwszą s ro­
nt wyd. przez Sta­
rostwo Oitrlo*; 
tkle na imię lik' 
Fisza. zam. #rzy 
n| Mazowieakiei 

redzalnlane ma­
szyny na len 

lub walne nabędę. 
Stacja Broszkow, 
Nowakowski. i|476 
•gubiono polską 
a legliymację za 
M 4947 wyd. przaz 
Koni. Pol. Państw, 
w Białymstoku na 
lalę Izaaka Alper-
•a zam. przy al. 
Jurowleckiej Ni 17. 

2467 

Zgubiono ksifjżkę 
wojskową wvd. 

przez V KX). na 
imię Herszk Bur­
sz tejna (rocz. 1900) 
przytem zgubiono 
kartę mobilizacyj-
uą, arzy ul. Mazo­
wieckiej poil >6 6. 

'J4SH 

Zyubioim dnu.od 
osobisty wyd-

w m Kle zczelfdi 
przez Starostwo 
naimieRy^iPisz-
czalskiep zam. W 
m. Kleszczelach 
przy ni. RynkoW»j 
N-, 59. 247g 

Fabryka i-'ortepla-
nów i Pianin 

K. O. FIEDLER 
w Warszawie, 

Nowy Świat 55, 
poleca pianina naj­
nowsze) konstruk­
cji znane ze swej 
dobroci i Wykony­
wa gruntowne ttg 
monty I strojenia 

instrumentów 
przez rutynowa­

nych specjalistów 
i z przedwoien-

Kch tnaterjalow. 
i prowincję po­

szukiwani pizaa-
stawkiele i agan; 

— - . „ « _ . * : B , l e»»c o w« - Zrp. 0 0 - zamiejscowa wraz przesyłkę - Zip. 5.00 - zagraniczna - Złp. 8.00. oficlalnego kurs, franka złołejo,•" 
, tUt M U S U * , za wiersz milimetrowy _ sterofcosc szpalty radakc. « tekście - Złp. 40, zwycza|na - Złp. 0,16, drobna za wyraz Złp. 0,12, według ° " c » ' ' n , f l o " " ' Prowincjo-
^ o s z e f t i . tabelaryczna i zaflranlczne kosztuj, o 50 proc. drożej, t W n M »cowe Urminowa o 25 proc. droia). Od can powyższych opustów nia "dziel. się. Na.z.sadzleluchwał Zjazdu Prasy rrowincjo 
aałne) wszystkie komunikaty Instytucji prywatnych I społecznych w kronice podlega), opłacie. Układ ofltoezen dwuoaatoazpattowy. . j r ~ 

Wydawca i Rkdaktor k a a M aatMaaka . Pokska Drukarnia w Białymstoku, Sp.^Akc uL Warazawaha 61 . 
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